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1 Fragment pinkasu Szczuczyna. Materiał przygotowywany przez zespół wydawniczy ŁTN-u do publikacji w 

całości. 



[7] Jeszajahu Skubelski 

 

Życie żydowskie w Szczuczynie do Zagłady 

Często pojawia się pytanie: Dlaczego należy tyle pisać i mówić o miasteczku Szczuczyn, które 

przestało już przecież być miejscem żydowskiego życia?  

Na to pytanie można odpowiedzieć w prosty sposób: Nie wolno nam zapomnieć, że w 

tym polskim miasteczku, tętniło żydowskie życie, które zostało unicestwione przez Niemców i 

ich polskich antysemickich pomocników. Nigdy nie zapomnimy pokoleń żydowskich 

mieszkańców żyjących tam od kilkuset lat. Za każdym razem, kiedy my – synowie tego miasta 

– spotykamy się i wspominamy naszych bliskich i drogich, z którymi razem dorastaliśmy i 

spędziliśmy nasze najlepsze lata młodości, razem uczyliśmy się w chederach, jesziwach, 

szkołach, działaliśmy w organizacjach, i tak razem przez dziesiątki lat, jedni lepiej, jedni gorzej, 

aż los rzucił nas w różne strony. Ten, kto miał szczęście w odpowiednim czasie wyrwać się z 

miasteczka i ruszyć w wędrówkę po świecie, kto zrealizował ideę osiedlenia się w Ziemi 

Izraela, ten dzięki temu zdołał uratować się z niemieckiej Zagłady. Zadaniem naszym, 

ocalałych, jest uwiecznić we wspomnieniach tych, którzy tam zostali i tragicznie stracili swoje 

życie, oraz historię rozwoju i rozkwitu żydowskiego Szczuczyna.  

W kolejnych wersach chciałbym przedstawić krótki zarys historii miasta i ludzi, aby 

uświęcić pamięć o nich dla przyszłych pokoleń.  

[11]  

Miasteczko Szczuczyn leży niedaleko dawnej granicy niemieckiej, 14 kilometrów od 

Grajewa i 21 kilometrów od Stawisk, przy drodze do Łomży. Miejscowi Żydzi zajmowali się 

przeważnie handlem i rzemiosłem, wszystkie sklepy były żydowskie. Tylko pojedyncze miały 

chrześcijańskich właścicieli. Dwa razy w tygodniu odbywały się targi – we wtorki i w piątki. 

Na targi przyjeżdżali chłopi ze swoimi produktami, czyli jajkami, kurami, masłem, kartoflami 

itd. i sprzedawali je Żydom. Za zarobione pieniądze chłopi kupowali od Żydów ubrania, trunki 

itp. I tak życie płynęło aż do dojścia Hitlera do władzy i wzrostu nastrojów antysemickich. 

Wtedy to odebrano Żydom handel. 

 

 



[12] 

W Szczuczynie były dwa domy modlitwy. Jeden, nowy dom modlitwy, znajdował się 

przy ul. Wesołej, a drugi stary – na Nowym Mieście. Była też duża synagoga z piękną szafą 

ołtarzową. 

Szczuczyn stał się sławny dzięki gaonowi rabinowi Josele, niech pamięć 

sprawiedliwego będzie błogosławiona, którego działalność na rzecz społeczności jest dobrze 

znana starszemu pokoleniu. Po śmierci rabina Josele na jego nagrobku kładziono kwitlech. 

Dzisiaj nie ma śladu po jego grobie, jak również po innych grobach na cmentarzu żydowskim. 

Polacy zaorali cmentarz i posadzili tam kartofle.      

[13]  

Rabin i gaon reb Josele bp. 

Po śmierci rabina Josele, niech pamięć sprawiedliwego będzie błogosławiona, zarząd gminy 

zwrócił się do jego syna rabina Lipy Chaima, niech pamięć sprawiedliwego będzie 

błogosławiona, aby przejął urząd rabina. Ten jednak odmówił. Później wybrano rabina z 

Wiszniewa Elijahu Cwi Efrona, niech pamięć sprawiedliwego będzie błogosławiona. Razem z 

wszystkimi szczuczyńskimi gospodarzami został zaprowadzony na cmentarz i tam 

zamordowany.  

Zanim w mieście rozplenił się antysemityzm, Żydzi czuli się tu gospodarzami i byli 

dumni ze swojego żydostwa. Dla Żydów było wszystko dostępne: magistrat, instytucje rządowe 

i inne urzędy. Szczuczyńska Rada Miasta miała 24 radnych, spośród których 16 było Żydami 

a 8 – Polakami. W magistracie pracowało 3 żydowskich urzędników. Byli ławnicy: Hilel Ber 

Szajnberg bp., Abraham Chone Finkelsztajn bp., nie zapomnijmy też o panu Baruchu Fiszlu 

Zemelu.  

[14] 

W sądzie zasiadał żydowski ławnik, mój niezapomniany ojciec Abraham Chaim Skubelski bp., 

który sądził sprawy razem z polskimi sędziami. Jego zastępcą był pan Hersz Slucki bp. 

* 

W ramach żydowskiej działalności kulturalnej najważniejsze miejsce zajmowała 

edukacja. Były trzy prywatne chedery, gdzie dzieci wychowywano pobożnie. Istniały też 

społeczne religijne instytucje wychowawcze jak Talmud-Tora i jesziwa. Uczyły się tam dzieci 



szczuczyńskich rodzin oraz te, które przybyły z okolicznych miejscowości. Obce dzieci jadły 

w ciągu dnia u gospodarzy. Obie instytucje edukacyjne utrzymywane były z donacji i wsparcia, 

które otrzymywały od gminy i administracji miejskiej.     

W Szczuczynie istniało też nowoczesne szkolnictwo. Funkcjonował cheder metukan i 

szkoła hebrajska, która była prowadzona przez nauczyciela hebrajskiego Jehoszuę 

Chelchowskiego, bp. Część żydowskich dzieci uczyła się w polskiej szkole państwowej, tak 

zwanej szabasówce, gdzie uczyły się wyłącznie żydowskie dzieci. W szabat szkoła była 

zamknięta. Szkołą kierował pan Welwl Bergsztajn, bp. 

[16]  

Organizacja syjonistyczna o nazwie „Bnej Syjon” prowadziła szeroką działalność kulturalną. 

W ich lokalu znajdowała się biblioteka z książkami po hebrajsku, w jidysz i po polsku oraz 

czytelnia. Prowadzono kursy dla młodzieży, na których uczono hebrajskiego, historii 

żydowskiej, literatury żydowskiej, palestynografii oraz angielskiego. Kursami kierował 

nauczyciel hebrajskiego Zilbersztajn. Pan Baruch Fiszl Zemel był przewodniczącym 

organizacji syjonistycznej.  

Poza ogólnymi syjonistami był również szereg syjonistycznych organizacji 

młodzieżowych, jak np.: „Hercelija”, „He-Chaluc”, „Ha-Szomer ha-Cair”, „He-Chaluc 

Mizrachi”. 

Cały szczuczyński ruch syjonistyczny uczestniczył w pracy na rzecz osadnictwa w 

Ziemi Izraela, zbierał pieniądze na Żydowski Fundusz Narodowy, Fundusz Odbudowy oraz 

brał udział we wszystkich akcjach syjonistycznych. Syjoniści mieli swoją reprezentację w 

gminie, w zarządzie miasta i w innych instytucjach. W 1925 r. większe grupy wyjechały ze 

Szczuczyna do Ziemi Izraela. W tym samym roku w Szczuczynie i okolicznych 

miejscowościach działał punkt przygotowawczy „He-Chalucu”, w którym przebywało 150 

towarzyszy i towarzyszek z okolicznych miast takich jak Łomża, Ostrołęka, Zambrów, 

Grajewo, Augustów i innych. Młodzież przeszła przygotowanie u okolicznych gospodarzy, a 

później otrzymała potwierdzenie w postaci certyfikatów i zgody na aliję do Ziemi Izraela.  

[39]  

Linat ha-Cedek wspomagało ubogich chorych w opiece medycznej, lekarstwach oraz pomagało 

w ogólnych sprawach. Prowadziło swoją działalność od 1916 roku.   

* 



W 1922 r. została założona kasa Gemilut Chasadim, która wspomagała pożyczkami wszystkich 

potrzebujących drobnych kupców, rzemieślników i działaczy bez względu na poglądy.  

I tak właśnie żył żydowski Szczuczyn aż do najazdu hitlerowskich hord na Polskę i 

zniszczenia żydowskich miasteczek. Jak wiele innych również święta gmina szczuczyńska 

została zlikwidowana przez hitlerowskich morderców. Nigdy nie zapomnimy naszych bliskich 

i drogich – męczenników ze Szczuczyna.  

[40] 

Baruch Fiszl Zemel 

 

Bank spółdzielczy w Szczuczynie 

Na początku 1926 roku Baruch Fiszl Zemel i Alter Bibliowicz bp. założyli w Szczuczynie bank 

spółdzielczy. Bank został włączony do związku żydowskich banków spółdzielczych w Polsce. 

Rozwijał się szybko. W ciągu krótkiego czasu zapisało się do niego 350 członków (350 rodzin) 

ze Szczuczyna oraz z okolicznych miasteczek jak np. z Wąsosza i Radziłowa. Każdy z 

członków otrzymał pożyczkę na niski procent. Było to duże wsparcie dla kupców czy 

rzemieślników. Rzemieślnik mógł otrzymać nawet kilkaset złotych, co było wówczas dużą 

sumą. Mógł za to kupić surowce, obrobić je i potem w sezonie sprzedawać je na targach. 

Bank dysponował kapitałem 25 000 złotych, który z czasem dostał na niewielki procent 

od Związku Spółdzielczego w Polsce. Bank otrzymał też wkłady od mieszkańców miasta w 

wysokości do 7 000 dolarów i również złotych. 

[41] 

Poza pożyczkami bank prowadził też inne operacje finansowe jak wypłaty, realizowanie 

weksli, ściąganie należności. Bank cieszył się zaufaniem całej społeczności żydowskiej i 

wszystkie sprawy załatwiał na czas. 

Kierownictwo banku składało się z trzyosobowego zarządu i sześcioosobowej rady. 

Wszyscy członkowie zarządu oraz rady pracowali za darmo.  

W ostatnich latach przed wojną z powodu złej sytuacji Żydów w Polsce, z powodu 

bojkotu Żydów przede wszystkim w naszym regionie, bank zakończył działalność. Wszystkie 

wkłady i pożyczki zostały zwrócone. 



 

 


